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ryczałtem. 


ROB II 


Skrajny imperializm 


jest motorem i treścią polityki USA. — Machinacje prze- 
prowadza się pod płaszczykiem „humanitaryzmu 


Londyński „Daily Worker“ pisze w 
przeglądzie międzynarodowym: 

„Niektóre dzienniki zachodnio-europej 
skie reklamują szeroko humanitary.un 
Stanów Zjednoczonych, wychwalając ja 
ko jego objawy plan Marshalla i døktry 
aę Trumana. Również i wielu polityków 
zachodnio-europejskich wygłasza hymny 
sochwałne na cześć wielkoduszności i bez 
igteresowności narodu amerykańskiego 
i jego obecnych kierowników. W tym 
zespole pierwsze skrzypce gra brytyiski 
minister spraw zagranicznych Bevin, a 
dzielnie mu sekundują mężowie stanu 
mniejszych państw, jak np. belgijski mi- 
nister Spaak i inni zwolennicy bloku za- 
shodniego. 

Aby zapobiec kryzysowi gospodarcze- 
mu, którego nadejście wskazywały rieo- 
mylne oznaki, politycy amerykańscy 
wstąpili na drogę ekspansjonizmu. Przy 
stad tej polityki znajdujemy w stosunku 
USA do Grecji. „Pomoc“ dla tego «raju 
Jamiast przyczynić się do ukrócenia woj 
3y domowej i utworzenia rządu Koalicyj 
«ego, opartego o szerokie warstwy =z- 
"gdu, podtrzymuje terror, faszyzm i me 
archie w Grecji. 

Pierwszym krokiem w akcji pomocy 
vinno być nakarmienie głodującej lud- 
ności i zaopatrzenie jej w żywność, a 
tymczasem Stany Zjednoczone zaopatru 
ją Grecje w materialy wojenne. Broń o- 
kazuje się ważniejszą od żywności, a 
zaopatrywamie rządu greckiego w broń 
prowadzi do spotęgowania wojny domo 
wej. 

Tak samo mniej więcej wygląda „hu- 
manitarna* pomoc amerykańska w Chi- 
nach. I tam zamiast żywności dla głódu- 
jącej ludności przysyła się czołgi i arma 
ty, które niepopularny rząd wysyła prze 
ciw własnym obywatelom. 


Mało mu władzy 


Famadier ohejmu'e szereg ministerstw 

W związku z uporczywymi Pozłoska- 
mi, o możliwości rekonstrukcii gabinetu 
francuskiego utrzymuje Się w kołach 
politycznych, żę Ramadier zmierza do 0 
graniczenia ilości tek ministerialnych 
pragnac w ten sposób wzmocnić władzę 
wykonawczą premiera. Ramadier zamie” 
rza obiąć kierownictwo nad minister- 
stwem Spraw wewnętrznych i minister- 
stwem skarbu. Proiekt przewiduje znie- 
sienie ministerstwa lotnictwa oraz mi- 
aisterstwa marynarki. 


Republikanie górą! 
indonezyjczycy przechodzą do ataku 


Z Indonezi donoszą o stale wzrastają» 
cym oporze armii republikańskiej. W 
niektórych punktach na Jawie wojska in 

 ionezyjskie przechodzą do ko:trataków. 
Wojska republikańskie odcięły armię ho 
lenderską od „WszyStkich dróg wiodących 
io Samarangi. 
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Malajska partia komunistyczna wydała 
oświądczenie, wzywające malajskich ro- 
botników portowych i marynarzy do 
0Jscia za przykładem robotników austra 
ijskich i holenderskich, bojkotujących 
transporty holenderskie da Indonezji 


ŁÓDŹ, NIEDZIEŁA, 27 LIPCA 1947 ROKU 


Podobne zjawisko zachodzi we Wio- 
szech. Włosi otrzymuja pożyczkę amery 
kańską za cenę dyktatu politycznego. 
Pod naciskiem Ameryki od udziału w rzą 
dach zostają usunięci przedstawiciele naj 
potężniejszego stronnictwa Ttalii. 

A co widzimy w amerykańskiej strefie 
Niemiec? Wybitni narodowi socjaliści zaj 
mują odpowiedzialne stanowiska. Najbar 
dziej skompromitowani hitlerowcy cie- 
szą się opieką i poparciem władz okupa 
cyjnych. Pomoc amerykańska przezn.czo 
na jest w pierwszym rzędzie dla Niemiec 
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nych płyną dla arsenału i kuźni zbrojeń 
niemieckich — zagłębia Ruhry. 
Powyższe fakty nie wymagają komer 
tarzy, Tu nie chodzi o humanitaryzn:, 
ale o interesy kapitału amerykańskiego. 
Przytoczyliśmy tutej tylko niektóre przy 


mie i wielkoduszności amerykańskiej, ale 
przykładów takich znałazłoby się znacz- 
nie więcej. Wszystkie one świadczą, że 
polityka Stanów Zjednoczonych jest pe- 
lityką ekspansji gospodarczej i narzuca- 
nia swej woli innym państwom, a nie 


a nie dla zniszczonych wojna krajów so | polityka humanitaryzmu 'i wielkodusz- 
juszniczych. Dolary Stanów Zjednoczo: nóści.* a h l 
R E Ea AWAY OAK 


. Miasta polskie na Zachodzie 


BYDGOSZCZ — W ŚRÓDMIEŚCIU 


POLSKAi FRANCJA 


podpiszą nowy traktat handlowy. — Wzamian 
za węgiel otrzymamy maszyny i surowce 


W Paryżu rozpoczęły sie rokowani 


tym celu przybyła do Paryża delegacia 


Rokowania mają doprowadzić de zawar 


dniezo, którego term 
Minister Minc 

zwiększyć dostawy węgla do 

żelazne į stalowe. Minister Minc 


ą handlowe miedzy Francją a Polską, W 
polska, na czele której stoi minister Minc. 
Cia nowego traktatu w miejsce poprze- 
upływa 10 sierpnia, ; 

przybyciu do Paryża oświadczył, że Polska zamierza 
Fraucil wzamian za maSzyny, chemikalia, wyroby 
podkreślił przy sposobności, że odmowa Poiski 


wzięcia udziału w konferencji paryskiej nie ma żadnego związku z jej stosun- 


kami handlowymi z państwami Europy zachodniej. Polska, 


nawiązała stosunki handlowe ze 


bywane dawniej w Niemczęch 


b wszystkimi państwami ejskimi 
kiem Irlandii, Islandii, Grecji ; Portugalii, BZ 
ży. Minister Minc zauważył również, że dl 

stniejszym, gdyby Państwa europejskie . 


powiedział minister, 


za wyjat- 


sytuacji europejskiej byłoby korzy- 
upywały artykuły przemysłowe, na- 


— w Polsce, Czechosłowacii i innych państwach. 


| 


kłady, demaskujące mit o humanitacyź. 


ph 


Ratunek dla Angli 


Brytyjski minister spraw zagranicz 
syeh Bevin przemawiał na dorocznv* 
zebrauviu górników w północno - wsche 
dniei Anglii. Bevin zwrócił sie do gor = 
pików z goracym apelem o dokonanie 
najwiekszych wysiłków w ciagu dwóch 
lat celem doprowadzenia prodikcjj we 
dta do poziomu z 1938 r. l 

Beyin podkreślił trudna sytuacie rza: 
du labourzystowskiego, który nietylko nie 
rozporzadza dła poparcia swei polityk 
zagranicznej żadnymi możliwościami t 
dzielania pożyczek innym państwom Z 
czego mogli korzystać jego zoprzedni- 
cy, lecz nie może zaoliarować państwom 
obcym ani funta wegla, ani też jednej 
sztuki płótna. Bevimhzapewnił górników 
że dopóki on pozostanie członkiem Tzar 
du, pięciodniowy tydzień pracy w gar- 
nictwie nie zostanie cofnięty. Jednak 
na pewien przejściowy okres rzad Za: 
mierza zwrócić sié do górników z Pra: 
śba o dokonanie największych wysSił: 
ków. 

Robotnicy w przemyśle włókienni: 
czym na prośbe rządu zgodzili się zwie 
kszyć pracę o 4 godziny nadliczbowe 
jednak do tego potrzebny jest wegiel. 
Przywódca Izby Gmin Morrison prze- 
mawiał na ten Sam temat podkreślaląc. 
że wzmożona wydajność wegia uratuie 
krai. Jeżeli zaś to nie nastapi, Anglis 
czeka zmniejszenie produkcji stali, że 
laza, tekstylii. a co za tym idzie— mniej 
towarów w Sklepach i mniei żywności. 


ZSRR i Anglia 


zakończyły rokowania handlowe 


Brytyjska delegacia handlowa z niial- 
strem handlu zagranicznego WilSoneii 
na czele powróciła z Moskwy do Lês- 
dynu. Zawarto kilka kontraktów. miedzy 
innymi umowę na dostawe do Wielkiej 
Brytanij drzewa w ilości wystarczajace: 
na budowę 25 tys. domów. oraz -drugi 
kontrakt na dostawę, kopalniaków. 

Manici 

Podczas lądowania samolotu wiozace 
go delęgacię brytyjską w Londynie zda- 
rzył się wypadek, który spowodował o- 
kalęczenia kilku członków delegacji. Mie 
dzy innymi został lekko ranny minister 
Wilson. 


Gospodarka USA w fanon 
budzi niezadowolenie národu | grozi 
kryzysem 


Japonia przeżywa obecnie poważni 
kryzys gospodarczy, Rząd  wstrzyj 
przydziały żywności, uzasadniajac to 
ficytem zbożowym, Liczba bezrobatmiy c 

zrosła do 6 milionów. Kariele japoński: 
nę uruchamiają większości swych fad 
ryk. Amerykanie wykupuja akcie prze- 
mysłu japońskiego i przy pomocy poży: 
czki dołarowej starają się opanować ży* 
cie gospodarcze Japonii. Równocześnie 
zauważyć można w Japonii znaczny 
wżrost organizacii robotniczych. Japoń- 
ska partia komunistyczna, kióra w ub: 
róku liczyła zaledwie 1.000 członków. — 
posiada obecnie 100 tys, czionków. 


Badania atomowe 


są prowadzone we Francii 

Profesor Jolliot Curie, wysoki: kom 
sarz francuskiego instytutu badania ener 
g11 atomowej, oświadczył, że w pracach 
nad energią atomową bierze udział we 
Francji 1.000 osób. Koszty badań wyno- 
siły dotąd 800 milionów franków, Prol 
Joliot-Curie zakomunikował, że ostatnia 
odkryto we Francji nowe zioża uranu, 


Minister obrony USA 


członkiem b. gabinetu Roosevelta 

Prezydent Truman mianował w sobo= 
tę dotychczasowego ministra marynarki 
Jamesą Forrestałą na stanowisko mini- 
stra obrony. Ministerstwo obrony, jak 
wiadomo, powstało dopiero niedawno w 
związku z unifikacją sił zbrojnych Sta- 
nów Zjendoczonych. 

Forrestal, który pełnił funkcie ministra 
marynarki od roku 1944, jęst jedynym 
członkiem gabinetu prezydeńtą Roose- 
velta, który pozostał w nowym rządzie. 


Bułgaria prosi ONZ 

o przyjęcie jej w poczet członków 

Bułgaria zgłosiła do sekretariatu ge- 
neralnego ONZ prośbę o przyjęcie jej w 
poczet członków. Dla poparcia swej pro 
śby. Bułgaria przytoczyłą historie swej 
podziemnej walki z hitleryzmem oraz 
wysiłki podięte po zakończeniu działań 
wojennych w celu wprowadzenia w życie 
zasad demokratycznych w państwie. 
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się istotnym zainteresowaniom, 


'czą starość 


EXPRESS ILUST 


tarości 


ma powsiać w I Komorowie, na Dolnym Slasku 


W Komorowie na Dolnym Śląsku, 
projek tuje się urządzenie Domu Pogod- 
nej Starości dla ludzi z zasłużonych Ojczy 
Źnie. Projekt ten i jego inicjatorzy za- 
siigują na wielkie uznanie. 

Śtarość jest jednym z etapów Życia, 
który przychodzi, bo przyjść musi, dla 
każdego człowieka, I nie oznacza ona, 
nie powinna oznaczać, że jest się W (te dy 
zbytecznym, „wycófanym z obiegu”, że 
życie stracilo już wszelkie pow vaby i ra- 
dości. 

Taksamo -jak lata 
być albo beztroskie i szczęśliwe, albo 
ponure i tragiczne, tak samo jak mło- 
dość potrafi być pełna uroku, lub też 
pełna powikłań i cierpień, lata dojrza- 
łości, okres starości może być zimarno- 
wany, lub piękny, 

Uzałeżuione to jest niewątpliwie w 
dużej mierze od czynników zewnętrz- 
nych — jak zapewniony spokój o sytu- 
ację materialną ródziny i, własną; mioz- 
ność prowadzenia odpowiedniego trybu 
życia, który pozwalałby na poświęcenie 
realiza- 
cjomr zamierzeń twórczych, ną które 
często w latach wcześniejszych niema 
dosłatecznej ilości czasu, 

Powiedział ktoś > człowiek ma tyle 
lat, na ile się cziije”. Istnieje wiele przy- 
kładów, że jest tak naprawdę. Cytówa- 
liśmy już kiedyś imponująco: „młodzień- 
Ludwika Solskiego. czy 
Bernarda Shaw, I to w wieku, w którym 
niktby się nie dziwił, gdyby uznali, że, 
pragną już tylko odpoczyw ać. 

W przeciwieństwie, spotykamy czę- 
sto ludzi znacznie od nich młodszych, 
ale zgorzkniałych, pesymistycz „nych, wma 
wi iajacych sobie i ołoczeniti, że „furzyn 
zrobił swoje, Kika może odejść”, cier 
jących na staly kompleks niższości wo 

ludzi żyjących ileś tam lat od nich 
krócej. Takich, których dobre samopo- 
czitcie paraliżuje świadomość mrzeży- 
tych niejednokrotnie zawodów | rozcza- 
rowafń, którzy nie umieją I nie chcą 
zrozumieć, że „iroda życia“ składa się 


dziecinne mogą 


A 
eK 


z doznań najprzeróżniejszych i z sa- 
tysfakcji wielorakich. 
Ta różnorodność. właśnie pozwala 


człowiekowi, którego młodość tmindta, 
odnależć w sobie bogactwo wewnętrz- 
ne, pogłębione przez "doświadczenie, ob- 
Serwacje, przez tolerancję, na którą 
przed tym nie umiał i nie mógł się zdo- 
być. l 


Bez względu na przypadek, na nieno- : 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
Cicas I W a 


wodzenia i straty można przeżyć swe 
życie źle i można je przeżyć dobrze. 

Lata okupacji pokazały nam, jak de- 
cydująca dla człowieka jest siła Moral- 
na. Koszmar obozów PY etitracyjnych, 
bezlitosną nagonkę, nędzę, ból i cierpie- 
nia przeżywali częslokroć ludzie 
słabi fizycznie, ludzie starzy i schorowa- 
ni — ale silni duchem i wiarą w zwy- 
cięstwo słusznej sprawy. 


Ginęli najczęściej ci, którzy się zała- 
mali, 

Dom Pogodnej Starości — tą pomysł 
piękny. Dotyczy przeda wszystkim ty ch 


Ochrona pracy 


którzy dlugoletnią pracą w rozmaitych 
dziedzinąch życia zasłużyli się społe- 
czeństwu i obecnie mogliby od niego 
tylko brać. * 

Ale wydaje nati się, że „pogoda” uza 
ieżniona jest przede wszystkim od dawa 
nia. Ci, którzy wiele przeżyli i wiele dā- 
świadczyli, mogą obecnie dać sweint 
spełeczeństwiu w tej czy innej formie — 
przemyślany rezulta! swych obserwacji 


i pracy, a ich wpływ wychowawczy na 
młodsze pokólenie nmbże być jeśli tego 
zechcą — głęboko, istotnie pozytywny. 


(A) 


anych 


MIONOCI 


Na jakich zasadach można ich zatrudniać 


Mtodociani pracownicy nie mogą być 
traktowani na równi z dorosłymi, gdyż 
przeciążenie ich pracą Hb też praca w] 
miekorzystnych wartinkach, może nara- 
złć ich na-utrate zdrowia I sił na całe 
życie, 

W Związku z tym Izba Przemyslowo- 
Handlowa w Łodzi skierowała do wszy- 
słkich pracodawców okólnik, podając w 
nim podstawowe zasady, na jakich win- 
na się odbywać praca mtodocianych. 

Żą młodocianych uważa się młodzież 
w wieku od 15 do [8 lat. Nieletnich, któ 
rzy nie ukoficzyli {5 roku życia zatrud- 
niać nie wolno. 

Młodncianych nie wolno ‘zatrudniać 
przy robotach ciężkich i  niebezpiecz- 
nych dla zdrowia, w warunkach, które | 
powodują, że praca jest szkodliwa dla | 
zdrowia, moralności i dobrych obycza- 


Zakład Zegarmistrzowsko - Jubilerski 


jów oraz dłużej niż 8 godzin  dzien- 


nie. 
Jeżeli młodociany jast uezniegi brze- 
mysłowym — nie wolno zatrudniać go 


przy pracach nie mających 
natką zawodu. 

Zaklady pracy winny zawrzeć umowę 
z prawnym opiekunem młodocianega 
ucznia przemysłowego i umowę tę za- 
rejestrować w Izbie Rzemieślniczej je- 
żeli chodzi o naukę rzemiosła lub też w 
Izbie Przem-Handłowej, jeżeli idzie o 
naukę innego rddża ke 

Zakłady pracy mogą pr zyjmować mło 
docianych na naukę zawodu tylko gdy 
mają ukończonych 15 lat i 7-klasową 
szkołę powszechną (wyjątkowo na O- 
kres przejściowy może mieć ukończone 
4, 5 lub 6 klas szkoły powszechnej). Po 
za tym młodociany musi posiadać orze- 
czeniwo dobrym stanie zdrowia, wysta- 
wione przez lekarza, (k) 


związku Z 


A. | W. SALTABA 


Łódź, ul. Narutowicza Nr. 4, tel. 264-87 
Poleca hiżuterię, zegarki i wyroby srebrne 


Kochany niewdzięcznik 


Pan Witold przybył pimktualnte: 

Był to człowiek otyły, elegancki, łysy, 
Był podobny trochę do swojej siostry i 
trochę do foki przez swój wąs. Miał tia- 
turą norywczą. 

— Dzień dobry. moja dobra Mario. Co 
się stało? 

— Jestem bardzo niespokojna, Idzie o 
Ludwika. To byłoby straszne... Zdaje mi 
się, że on ma kochanke:, 

— Więc cóż takiego? To byłoby cat- 
kiem naturalne! 

— Witoldzie! Przecież to dziecko osie 
mnastoletnie, 

— Wkrótce będzie 
niew. 

— W życiu mojezo syha zaszło coś 
ważnego. Nie siedzi w domu porobie- 
dzie. Wieczorami wychódzi częściej, niż 
dawniej». Tej nocy wrócił o trzeciei.. 
Zawsze te same silne perfumy na jego 
ubraniach, I wydaje moc pieniedzy. Bo- 
de się poważnych wybryków... Nie mogę 
z nim o tym mówić, ale zrób to tv. 

— Mam tę sprawę zbadać? Ghetnie to 
uczynia, Ale jestem pewny; że obawy 
twoje sa płontie. Choć jeśli chodzi o pie- 
niądze, to Ludwik į mnie naciagnął. 
Prosit mnie, aby ci tego nie mówić, bo 
to diiz karciany, 


dziewietnastotet- 


`$ 


R A 


Tymczasem Ludwik, nie przeczuwając 
spiski, wchodził do skromnego domu ma 
czwarte piętro i zapukał do wąskich 
drzwi, 


— To ty, Lu? — zapytał głos z wnę* 
trza. 

— Tak, Zit, to ja! 

Drzwi się otworzyły. Ludwik wszedł 
do pokoju. Mała kobietka padła mu w 
obięcia, Była w Diżamie, w trzewicz-|q 
kąch na koce obcasach, szczitpła i 
ciemna. Jei włosy krótko „oswzyżode spa 
dały na czoło, Miała na imię Zuzanna i 
była modystką Trzy miesiące temu poz- 
nała Ludwika. Od tego czasu była dia 
niego Zu, a On dla niej Lu. Teraz szyb- 
ko pobiegła do drugiego, skronniie ume- 
blowanego pokoju. 


— Położa się znowu do łóżka — za- 
wołała. — Czy iwierzysz, że po naszej 
wczorajszej hulance, nie mogłam dziś 
wstać do śniadania? Zjadłam w łóżku 
chleb z kiełbasa, a ty zrobisz mi teraz 
kawę. | powiesz mi co Stychać, 

Ludwik zapalił gazowa kuchenkę, 

— Czy mie. robiohę ci wy mówęk w 
domu. żeś wrócił tak Późno? 

— Bynajinniej.. Nikt nie słyszał... Mat 
ka spała.. biedna mama, gdyby przeczi- 
wała... 

— Nie należy martwić matki — wtrą= 
cita Zu poważnie. — Gdyby moja mat- 
ka Żyła, byłabym szcześliwa i fie dała- 
bym się tak łatwo nabrać! Wiesz prze- 
cież jak to hyło. 

Spojrzała na. niego, 

= Coś inu dole 

— Czy ci brak 

— Zapewiite: 


r4 — 


za pomyślała. 
pieniędzy? 
Przepuściłem 


Teny przystępne 


wszystko. Chelałem wziąć dzisiaj od ma 
my, ale nie śmiałem A co gorsze, po- 
trzeba cj przecież bucików... 

— Moge poczekać. Nie martw się! 


Pokrycie kosztów utrzymania Swej 
słodkiej przyjaciółki — wprawdzie bez- 
iuteresowiej, ale lubiącej się bawić — 
stanowiło dla Ludwika probłem trudny 
do rozwiązania. 

— Nie mariw się. Lu, bgdziemy oszczę 


zać — pocieszała go Zuzanna, , która 
bye zuwała iero myśli. — Przecież ja m 
czego mie pragnę, tylko być zawsze 
Z AE > 
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Ludwik wrócił do domu na obiad. 
Choć pochłofiety swoini troskami pie- 
nieżnymmi, nie mógł nie zauważyć zde- 
nerwoewania matki. 

Następne dwa tygodnie upły! nelo pod 
znakiem kłopotów i brakiem swobody: 

Nagle wszystko Się rozjaśniło. Pani 
Maria stała się uśmiechnięta i spokojna. 
Nawet wreczyła synowi większą SHiMę; 
mówiąc, że jeśli ma przyjemność z katt, 
niech sobie tego nie odmawia. 

Tego samego dnia powiedziała mu Zu- 
zanna, że wróciła do swej pracy. Cho- 
dziła kilka razy na tydzień do modniar- 
ki, dla której robiła modele, za co mia- 
ła pewien udział,w dochodach. Większa 
żaliczka umożliwiła jej kupienie nie iyl- 
ko trzewików i fłaszczyka, ale także 
celnej puderniczki, której bardzo pū- 
trzebowała. 

Ludwik był szcześliwy przez cały mie 

siąc. Lecz z błękitnego nieba uderzył 
w niego nagle grom. Pewnego wieczoru 
pobiegł niespokojnie do Zu. 


Chciał już wejść na schody, kiedy do- 
wczorajlzorczyni nagle zatrzymała go słowamiż 
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Nasze Madly 


M.K.i Prószę napisać 6 jaką organizacje 
młodzieżową Ponu chodzt Każda a nich ma 
swój Zarząd. à 

ZOFIA R; Farsz do szeżupaka lub karpta 
przyżądza się następująco: mięso bez ości po 
siekać drobno z upieczoną cebulą, piętrusz- 
ką i kilku dobris wymytymi sardelami, do- 
dać ropmoGioną w mleku i wyciśniętą buł- 
kę, zmiesgać wszystko dobrze z łyżką máslo, 
odrobina pieprzu T soli Farszem tym napsi- 
zié całą rybę: 


* * 


S ERZIK W.: Komitet Przyjaciół m. Łodzi 
mieśct się przy uł. Limanowskiego 40. 
« é w 

MARIAN |. ZE ZDUŃSKIEJ WOLI: Nie radzi 
my Fanu mieszać się do spraw Pana znajo= 
mych. Interwencja osób trzecich, najczęściej 
odnest zły skutek, nawet gdyby intencje były 
jak noilepsze. 


s 


+ & 
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UCZENNICE LICEUM: Możecie chodzić na 
zabawy orgamizowane przez szkołę. Jeśli 
chcecię natomiast pójść na jakaś zabawę ín- 
na. musicie zapytać rodziców czy Wam po- 
zwoleę í poprostć, oby maika lub ojciec (al- 
bo obcje rodzice) Won towarzyszył. 

R 6,78 

STROSKANA HELENA Z ŁODZI: Proszę Zd- 
stosować an.erykański środek przeciw robac 
twu (D.D.T.), lub krajowego wyrobu „Apez“, 
który ma te same właściwości co D.D.T. 
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STUDENT: Proszę nopisoć do Kuratorium, 
Wydzta! Szkół Zawodowych. Musi Pan jednok 
pisać albo na maszynie, albo też popraco 
wać nad swym charakterem pismo. Jest ono 
tsk niewyraźne, ż6 ż trudem udało nam sie 
edcyfrować i na przyszłość nie będziemy 


'Fmogli na takie lIfsty odpówtadać. 
+ : a 


STAŁY CZYTELNIK Z TOMASZOWA: Polite- 
chnika Łódzka ma nastepujące Wydziały: 
mechaniczny, elektryczny i chemlczny z oð- 
działem włókienniczym. Adres Sekretariatu, 
PL Zwycięstwa 2. 

£ * k 

STROSKANA ZOSIA: Najprościej bedzie 
jaśli Poni, zomiast się gubić w domysłach, 
zapyła poprostu swego znójomego © wszyst 
ko to, co Panią inieresuje. Poco robić wywia 
dy za jego plecami, kiedy szybciej i BP 
dowiedzieć sią. bezpośrednio. od niego, 


T 


Konkurs Jubileuszowy 


„Niema nikogo w domu — Ządwaśzył 
jej zakłopotanie. 
Odszedł osłupiały. 


Gdzie mozła być 
Zu? Próbował wytłumaczyć sobis jej 
nieobetność.. Napróżna Kręcił się do 
północy przed domem, oczekuiąc jej po- 
wrotil. 

Nikt nie wchodził do bramy. Nagle 
ktoś... 

Ludwik przystańął zdi maiony, przęra- 
żony. Był to wid jego, pan Witold. Ten 
nie zanważywszy Swego siostrzeńca od- 
dalit się prędko: 

Ludwik wpadł do domu swej kochan- 
ki. W sekunde pył na czwartym niętrze. 

Zobaczył Zu (szlafroczek zarzuciła na- 
prędce), zobaczył stół, na nim resziki 
są obiadu, butelkę od wina i kwie- 


Aronina Wybuchfał płaczem, wy- 
rzutami rozpaczliwytfih wściekłymi, nie 
przytomnymi. Zu była Z początku spo- 
kojna. Ale pod wrażeniem obelg wypro- 
stowała się zbuntowana. 

— Zabraniam él w ten sposób mówić 
do mnie! Toś sięwybrał! Czy nie ro- 
zutńiesz, że to wszystko zrobiłam dla 
ciebie? Matka twoja bała się a ciebie i 
prosiła wuja © pomoc. Wuj przyszedł do 
mnie i szykował awanturę, ale kiedy zü- 
baczył, z kim ma do czynienia, zmienił 
front. Przyznaję sie, że zrobiłam to., aby 
cię nie męczono! Wuj uwierzył mi, że 
cię wiecej tie widuję. Dzięki temu, mał 
ka twoja odzyskała spokój i ty także, 
A pieniądze, których brak takcie drączył 
znalazły Się. skoro twój win.. To wszy 
stko zrobiłam dla ciebie... dla naszego 
szczęścia.. ty mój kochany niewdzię- 
czniku! 


WICEK: — Nie rzucaj pestek na chod 
nik, bo się kto wywali! 


WAGEK: Oj!.. Psia krew!.. 
WICEK: 


WAGEK: — A niech! Będę się tam o | mówiłem? Na własnej pestce! 


kogoś kłopotał!.. ` 


— wszędzie słyszysz jedno i to samo — „nic 
nowego, ogórki”, 


nik żąda wiadomości Biegam więc jak opę- 
tamy po mieście. Zaglądam tu, zaglądam tam. 

Szukam natchnienia w książce tełefonicz- 
uej. 
W lai 
— Dzień dobry. Były może jakieś wyjazdy 
do ciekawszych wypadków? 

— Owszem, jest coś. Trzy oparzenia dru- 
giego stopnia, roma szarpana lewego podu- 
dzio, rana clęta w okolicy lewego barku, dwa 
pogryzienia przechodniów przez pso... i 

Ziewam przeraźliwie. Żeby chociaż było 
eaodwrót, żeby człowiek pokqsał psa... 

e EJ > 

jestem u krasu sil. Co zrobić? Skąd wziąć 
moteriał na jutro? Dopuścić do tego, żeby 
koleżamza Danusia wiozła na cały numer? 
Ona jest zdolna do tego. Z pod ziemi wytrza- 
inie a zawsze ma . t w zapasie. 

Woźny melduje jakiegoś inieresonta. 

Oho, napewno ktoś z ważną wiadomością. 

— Poprosićl 

Wchodzi starszy pan w kapeluszu z szero- 
Elm rondem, z binoklami na nosie, 

Rozgląda się niepewnie na wszystkie siro- 
ny. Moim niezawodnym zmysłem dziennika - 
skim wyczuwam, że ma coś ogromnie waż- 
nego i krępuje się. 

Próbuję ga ośmłelić. 

— Odważnie, obywatelu, Możecie spokoj- 
nie mówić. Jesteśmy sami. Nikt nas nie usły- 
szy.» 

= oicie, powoli skandując każde słowo, wy- 
szeptał: = 

— Mam dla panów coś niezwykłego, coś 
co panów bardzo zainteresuje... 

Przenika mnie dreszczyk. Nareszcie.:: O- 
czyme: wyobraźni widzę już „czteroszpaltów- 
kę” na trzeciej stronie, Danusia zwoariuje z 
zazdrości. i 

Opanowując drżenie łydek, wyrzucam ze 
ściśniętej krtani: 

— No, proszę, śmłało, śmiało... 

Przybyły podaje mî gęsto zapisany mkusz 
papieru. i 

— Wiersz panom przyniosłem. Piękny 
wiersz o wiośnie. Niech pan czyta... 
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Wiadomości nie chcą „przyjść”. Chwytam 
się ostatniej deski ratunku. Zrobię reportaż. 
To przecież zawsze można. 

Po chwili zastanowienia wybieram jakqś 
instytucję. Wsladam w tramwaj i po upływie 
kilku minut wchodzę d. sekretariatu, gdzie 
zastaję jedynego pracownika. Przerywa dłu- 
banie końcem pióra w uchu i podnosi na 
mnie apatyczty wzrok. 

— Dzień dobry. Chciałem zrobić reportaż 
z waszego zakładi. 

— A poco? 

— Widzi pan, nasi czytelnicy ogromnie 
inieresują się tą dziedziną... 

— A dlaczego? 

— jakto dlaczego? „Przecież przyzna pan 
sam, że to każdego może zaciekawić coście 
zrobili dotychczas i jakie macie plany na 


przyszłość... Chcę więc o tym napisać, 
— A naco? 


KRUPKA: — Go jest ale?.. 


KRUPKA: — Pan mnie zaczepia? No 


A nie mówiłem, a nie | to już! Bums tralala! 


WICEK: — Ja ci dam „tralała”, ło- 
buzie szemrany! Broń się! 


WICEK: — Masz!.. O, pardon!.. 
KRUPKA: — Zbij go pan! 
OBCY: Oho, to będzie grubsza 


awantura! Ja nie daruje! 


Express -młodzieży 


Dziś rozpoczynamy atrakcyjny „Konkurs szkolny” w któ- 


rym każdy może sie ubiegać o rower, zegarek, pantofle, 


kupon na ubranie, aparat fotograficzny i t. p. 


Za miesiąc kończą się wakacje w 
szkolnictwie. Po 9-ciu tygodniach odpo- 
czynku młodzież powróci na szkolne ła- 
wy, aby kontynuować natikę. 

Początek roku szkolnego ”— to dla 
młodzieży wielka radość, lecz poważne 
troski i kłopoty dla ich rodziców. 

Posłanie dziecka do szkoły związane 
jest z dużymi wydatkami. Ostatnie ubra 
nie i ostatnia para trzewików zniszczyły 
się na wakacjach. Obdarte i bose dziec- 
ko do szkoły nie może pójść, ale cóż zro 
bić, gdy budżet domowy i tak ledwo wy- 
trzymuje bieżące wydatki? 

Poza tym dochodzą jeszcze wydatki 
na pomoce szkolne jak: książki, zeszy- 
ty, kredki, pióra i t. d. 

Redakcja „Expressu“ rozumiejąc i do- 
ceniając ciężką sytuację ogółu rodzi- 
ców, postanowiła nasz nowy konkurs 
premiowy poświęcić właśnie zbliżające- 
mu się rokowi szkołnemu. 

Cel konkursu jest podwójny: z jednej 
strony chcemy jaknajbardziej uprzyjem- 
nić naszym najmłodszym czytelnikom 
powrót do szkoły i dlatego przeznaczy- 
liśmy dużo nader atrakcyjnych nagród, 
będących przedmiotem ustawicznych we 
stchnień młodzieży, a z drugiej strony, 
chcąc w miarę możności iść na rękę ro- 
dzicom, nie zapomnieliśmy też o pre- 
miach praktycznych, które pozwolą na 
poważne oszczędności w budżecie do- 
mowym. : 

Nic to, że nie wszyscy są w Mieście, 
że wiele inłodzieży przebywa obecnie na 


koloniach, czy na letnisku — kupony za 
nich mogą wycinać rodzice lub ktokol- 
wiek z domowników. 

Rozpoczynający się dziś „Konkurs 
szkolny“ skończy się akurat wtedy, gdy 
cała młodzież będzie już w mieście i li- 
sta nagród ogłoszona zostanie akurat w 
pierwszych dniach nowego roku szkol- 
nego. 

Zdając sobie sprawę, że niektórzy bę 
dą woleli wzamian otrzymać pieniądze, 
gdyż wygrana para pantofli, może, po- 
wiedzmy, okazać się zbyt duża, deseń 
materiału może nie odpowiadać gustowi 
czytelnika j t p. postanowiliśmy 
wzorem poprzednich konkursów wypiła- 
cać nagrodzonym na ich żądanie 

RÓWNOWARTOŚĆ W GOTÓWCE. 
Dlatego też, obok zasadniczych premii, 
podajemy w nawiasie sitmę pieniędzy, 
którą nagrodzeni będą mogli odebrać 
wzamian. 

LISTA WYGRANYCH 

I NAGRODA — zegarek na 
(25.000 zł.). 

il NAGRODA 
damski (15.000 zł.). 

IM NAGRODA — rower meski, lub 
damski (15.000 zł.). 

IV NAGRODĄ — para pantofli skó- 
rzanych dla chłopca (12.000 zł.). 

V NAGRODA — para pantofli skórza 
nych dla dziewczynki (12.000 zł.). 

VI NAGRODĄ — kupon na ubranie 
dla chłopca (12.000 zł.). 

VII NAGRODA — kupon na sukienke 


rękę 


rower męski, lub 


Wyjazdy do Gzechosłowacji 


Interesuiąca „wymiana turystyczna" polsko-czeska 


Jak sie dowiadujemy, w najbliższym 

czasie zorganizowana zostanie „wymia- 
na turystyczna” między Polską a Czecho 
słowacją. - 
„ Polegać ona będzie na tym. że pewna 
ilość obywateli polskich wyjedzie na 0- 
kreślony okres dọ Czechosłowacji, a ta- 
ka sama ilość obywateli czeskich przyje 
dzie da nas w gości, aby zwiedzić nasz 
kraj. 

Sprawy dewizowe zostaną załatwio- 
ne w ten sposób, że Czesi poniosą kosz- 
ty pobytu Polaków na Swej ziemi i — 
naodwrót. 

Pobyty w Czechosłowacji i w Polsce 
będą zryczałtowane t. zn. cena cało- 


dziennego utrzymania i hotelu w Czecho 


słowacji będzie mniej więcej taka saima f 


jak w, Polsce. ; 
Akcja ta ma być zorganizowana na 
szerszą skale i znaczna ilość osób będzie 


mogła skorzystać z nadarzającej Się Spo | 


sobności, by zwiedzić pięknie zagoSpo- 
darowany kraj naszego SąSiada. 

Początek „wymiany turystycznej* za 
powiedziany został na miesiac sierpień 
bieżącego roku, 

W tych dniach oczekiwane Są w tej 
sprawie szczegółowe prospekty, które 
w wyczerpujący sposób poinformują za 
interesowanych o wszelkich szczegółach 
tej imprezy. 


ny z pokoju, zostawiając mojego „cocopoca” | ziem] wytrzaśnie. Raźniej mi się robi na du- 
zdziwionego w dalszym ciągu. Szklanką wo- | szy. Weselszy już przekraczam próg redak- 


dy sodowej koję zdenorwowanie, 
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(W drodze powrotnej do redakcji najczar- 
niejsze myśli przychodzą mi do głowy. Jak 
się pokożę naczelnemu redaktorowł bez ani 
jednej wiadomości, bez ani jednego wlersza? 

Wreszcie pocieszam się jednym. Koleżan- 
ka Danusia napewno ma dzisiaj kupę mate- 


Cauję, że zwariuję. Wybiegam jak szalo- riału, To przecież iako zdalne haetin. Z nad 
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Na spotkanie biegnie Danusia. 

— Gdzieś ty był tak długo? Szukam cię 
od rana. 

— Był jakiś ważny telefon? Stało się coś 
w mieście? 

— Nie, tylko chcłałam cię prosić, Żebyś 
zrobił dziś za mnie materiał, Nie mam ani 
urinarea (s) 


dla dziewczynki (12.000 zł.). 

VIII NAGRODA — aprat fotograficz- 
ny (8.000 zł.). 

IX NAGRODA — wieczne pióro ze 
złotą stalówką (7.000 zł.). 

x NAGRODA — teczka szkolna (5.000 
zł.). 
XI NAGRODA — teczka szkolna 
(5.000 zł). 

XII NAGRODA — teczka szkolna 
(5.000 zł.). 

XIII NAGRODA — para pantofli gim- 
nastycznych (2.000 zł.). 

XIV NAGRODA — para pantofli gim 
nastycznych (2.000 zł.). 

XV NAGRODA — para pantofli gim- 
nastycznych (2.000 zł.). 

Ponadto dla uczestników konkursu 
przeznaczamy 

30 NAGRÓD POCIESZENIA 
w postaci paczek, zawierających wsze|- 
kie pomoce szkolne jak zeszyty, ołówki, 
słalówki, obsadki, kredki i t. p. 

Pierwszy kupon naszego nowego kon- 

kursu poda jemy 

DZISIAJ. » 
Odtąd codziennie będziemy drukowali 
kolejne kupony, które po zakończeniu 
konkursu czytelnicy,tak jak dotąd nale- 
pią na arkusz papieru i oddadzą, wzgłęd 
nie prześlą do administracji „Expressu. 


Dziś podajemy ostatni, 30-ty kupon na 
szego „Konkursu Jubileuszowego”. Jutro 
i „pojutrze uczestnicy znajdą w „Expres= 
sie“ 

PO KUPONIE ZASTĘPCZYM, 
które można użyć w miejsce każdego 
brakującego kuponu kolejnego. 

Przyjmowanie naklejonych kuponów, 
wraz z wypełnionymi formularzami, 
zacznie się 

OD PONIEDZIAŁKU, 
DNIA 4 SIERPNIA R. B. 
i trwać będzie do soboty 9 sierpnia 
włącznie. Tak samo od poniedziałki 
można wysyłać kupony pocztą. 

Pamiętajcie, że kupony wysłane lub 
oddane bez formularza 

SĄ NIEWAŻNE 
Zaczekajcie więc jeszcze Kilka dni, aż 


zamieścimy wymagany formularz I do- 
piero wówczas będziecie mogli oddawać 
kupony! 


Konkurs 
Szkolny 


Kupon Nr 1 


 Wyciąć i zachować ! 


Str 4 
Go widział w Oświęcimiu 


rrezes Sfan's/aw Madej 


Ostatnie Roczna „Łódzkiej 
Rodziny Radiowej“ iednogłoś- 


Zebranię 
wybrało 


nie na członka swego Zarządu (iłównega | Gdy dozorca domu przy ul, Piotr. 
przewadniczącego Komisji WY kowskiej 49 uniósł wczoraj rano pokry- 
Oba Stanisława Madeja, który. * wygłosi węod dikon śliiisiknsego, diad 
nast pującę krótkie przemówienie: TARS Og AGA AENEA 

„Kiedy przebywałem w. ohazie śmier cheia} zejść, aby zapuścić motor — do: 
ci w Oświęcimiu, byłem świadkiem nao- konał makabrycznego odkrycia. 
cznym. jak w kilka miesięcy po Pow- Na dole, przewieszone przez motor 
staniu Warszawskim, podezas najcięż-| ełektryczny, leżało bezwiądnie ciato 
szycji mrozów, Niemey spędzili na pod-| lklzkie, : 
wórzec obozu kilkaset nagich dzieci z Dozorca wszczął alarm, Wezwano 
Warszawy i oblewali ję woda, Patrzy: Straż Pożarną | Pogotowie Ratunkowe. 
jem, bezsilny, jak w moieli pozach dze- 


Strażncy 
Okazało. 


wydabyli zwłoki na wierze. 


ci te zamieniały « się, że jest to trup mlodej kn» 


ię w wielkie sope lo- 


EXPRESS ILUST 


Trup na motorze 


Kio udusił młodą kobietę? 


Tylko do 30 ma 


można odebrać węgiel na zimowe karty 
opałowe 1948-47 
Z dniem 30 lipca 1947 r. zostają unie- 
ważnione odcinki Nr. 6 17 kart węglo- 
wych okresu zimowego 1946/47. 
Po upływie tego terminu żadne rekiz? 
macje uwzględniane nie będą. 


Obława na „Wodniaku” 
Zatrzymano 42 osohy 


Wczoraj Inspektorat przy Komendzie 
Miejskiej MO w Łodzi dokonał opławy 


biety. Lekarz Pagotowia 
dzić tylko zgon. 

Przybyła na miejsce Milicja wszczę* 
la energiczne dochodzenia, celem usta- 
lenia powodów i tła morderstwa oraz 
ujęcią sprawcy. 

Jak stwierdzono, zabita jest kontrol- 
na 24-letnja Marla Wietecka bez stalego 
miejsca zamieszkania. 

Pobieżne oględziny zwłok wykazały, 
że została ona uduszona a następnie 
wrzuconą do otworu studziennego. (s) 


mógł stwier- 


- 


du, Człowiek. który widział tak okrut- ną terenie Wodnego Rynku, Ya 
ua mike, polskich dzieci. nigdy tego nie Obłąwa była. wymierzona przeciwko 
zapomni == i serce leko zawsze usłyszy szabrownikom,  bimbrarzom. nasęrom, 


głos polskiej pieroty, Dlatego też, kiedy 
Bo wy zwolęniu wróciłem do Łodzi 4 za- 
soznałem sis bliżej z pracą „Łódzkie! 
Rodziny Radiowej" musiałem stąć się 
waszym tow arzyszeni" ~ 

W dniu dzisiejszym „Łódzka Rodzina 
gadiowa", która w trzech własnych do- 
mach dziecka wychownie na pełnawar= 
toge lowych obywateli i wierijych 8y- 
nów Świata Pracy 208 polskich sierot 
wojennych, orgamianije swoją pierwsza 
po wojnie zbiórke nliczną. 

Łódź robotnicza, która od 15 lat łaczą 
najserdeczniej węzły z „Łódzka Ro 
dzina Radiowa“ „i tym razem nig poski 
i oflar na ten ce! szlachetny. 

„Nie bedzie sierot w naszym Kraju: 
»0 Matką budzie im Polska , a Ojcem — 
„ud Polski," 


Ang 


U 


Przez Delegaturę Komisji Specjalnej 
w Łodzi znowu ukarany zostal szereg 
nieuczciwych kupców za pobieranie nad 
miernych cen. 

Marla Arciszewska, właścicielką skle- 
pu spożywczego w Łodzi przy ul. Za: 
wadzkiej 10, ukarana zostają grzywną 
25.000 zł. za sprzedawanie wędlin po ce” 
nach wygórowanych. 

Halina Jarczyńska, właścicielka ka- 
wiarni „Ziemiańska”* w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej sprzedawała oranżade po 
cenach zbył wysokich, za co zapłaci te- 
raz grzywnę w wysokości 50.000 zł. 

Stanisław Goss, zamieszkały w Łodzi 
przy mi. Kryzysowej 37, w owocani 
(swego pasierba Zbigniewa Stepawskie- 


| 


Szo 


ielski importer jaj 
ode edził nasze miasto 


Przedstawiciel angielskich „porterów 
hi z Polski, Auglik Mr. F. Mills, ódwie- 
izi w dniach 25 i 26 bm, Okręgowy Od- 
dział Mleczarsko - Jaiczarski „Społem 
w Łodzi. Wywożonymi przez „Społem 
jajami sa między innymi regulowane nas 
leźności za bawełnę, Sprowadzaną dla 
przemysłu łódzkiego. 


Mr. Mills zwiedził wzorową hodowla W zwiazku z wprowadzeniem w życie 
drobiu w Zduńskiej Dąbrowie, powiato | dekretu w sprawie zwalczania Spekula- 


we zbiornice jaj w Łowiczu i Piotrko- 
wie oraz wojewódzkie magazyny | skła- 
dy chłodnicze w Łodzi, 

Opuszczając Łódź. Mr. Milis podkre- 
slit z zadowoleniem, że organizacja pro- 
dukcji, zbiórki, Gortowania 1 eksportu 
isi Prowadzona iest przez „Społem* spra 
wnie, 

W da iszym cianie prać powihna być 
zwrócona wieksza mwaga na produkcie 
jaj czystych i dużych. oraz Skracanie 
czasu przewozu jaod chwili wyprodn- 
kowania w gospodarstwię chiopskim, do 
portu gdyńskiegdh 

Im świeższe, większe i czyściejsze ja- 
ja będa, dochodziły na rynek- angielski. 
tymbardziej utrwal się ich zbyt oraz n- 
zyskają one lepsza cenę. 


cji i nadmiernych zysków, uzgodniony 
został między Komisją Specjalną a Pro- 
kuraturą tryb postępowania w stosunku 
do szkodników, nie przehierajacych w 
środkach celenr napychania swoich kie- 
szem. 

O podjętych środkach walki i nowym 
dekrecie informował wczoraj przedsta- 
wicieli prasy prokurator Sadu Okrego- 
wego w Łodzi. Orlikowski. 

Dotychczas cały ciężar walki spoczy- 
wał na barkach Komisji Specjalnej, od- 
tąd jednak Sprawę przejmuję również 
Prokuratura, jednak w tych tylko wypad 
kach, gdzie obok szkodnietwa gospodar- 
czego wystepuja cechy pospolitego prze 


(261) 


Andrzej Zańskti 
zł, 


ly boądlzte rís 


DOLA 


Monika chciała również pracować w| przez chwilę nie wierzył w możliwość 


szpitalu, mąż jednak zaoponował, 

— Służba w szpitalu jest w obecnych 
warunkach bardziej niż ciężka! Trzeba 
mieć naprawdę żelazne nerwy, ażeby 
wytrzymać: nie tma tam miejsca dla ta- 
kich, które mdleją na sam widok krwi! 
A ty nie zapominaj o tym, że już piąty 
miesiąc nosisz pod sercem naszą dzie- 
cing... 

Monika daje więc za wygraną i zosta 
je w domu. Wraz ze służącą włożyła 
fartuch i krząta się po kuchni: robi klu- 
ski, gotuje buliony, piecze ciasto i cia- 
steczka: jakie to szczęście, że w prze- 
AYN vomy bogato zaopatrzyła 
swoją spiżarnię! Jest teraz z czego czer 
pać i gotować jedzenie dla tychynaszych 
dzielnych żołnierzyków, których kuruje 
jej mąż! 

Ale wśród tych, którzy w tej czy 'n- 
nej formie walczą za stolicę i służą do- 
brej sprawie, niema ani Tomia Hukana, 
ani jego rodziny. 

Tom Hukan. 


zwycięstwa Polski, w tej rozgrywce z 
potężną Rzeszą, której potencjał gospo- 
darczy — jako ekonomista — znał do- 
skonaleę. 

Wiedział ze statystyki, ile stali produ- 
kować mogą pracujące z poczwórną wy 
dajnością huty i waleownie niemieckie, 
uważał więc za śmieszne bajeczki o 
tekturowych tankach Adolfa Hitlera. 

Przed paroma miesiącami bawił rów- 
nież w Anglii i zorientował się, że kraj 
ten nie jest jeszcze zupełnie przygoto- 
wany do wojny, że konferencja w Mo- 
nachium i. ustępliwość Chamberlaina 
były tylko wynikiem słabości Wiełkiej 
Brytanii. A, co zatym idzie, Polska nie 
może liczyć na skuteczną pomoc ze 
strony swoich zachodnich sojuszników. 

Poza tym jego Wiara w zwycięstwo 
Niemiec wypływała jeszcze z tej sympa- 
tii, jaką żywił zawsze dla Niemców, z 
jego uznania 


chu gospodarczego i zmys słu organiza- 
ani cyjnego. 


trzeżwy realista, 


Droga oranżada 


Kosztue ona właścieelkę kawiarni 50.000 zł. 


„Komisja Specjalna i prokuratura 


uzgodniły tryb postępowania w walce ze spekulacją 


dla ich wielkiego rozma- |cej fabryki płaterów na 


handlarzom złotem i walutami į t p. 
W wyniku akcji zatrzymano i dowie- 
ziono do Komendy MO 42 osoby, z któ- 
rych część przekazano Komisji Special- 
nej, część zatrzymano w areszcie do dy- 
spozycji Sekcji M (kradzieżowa) a resz- 
te po spisaniu protokółów wypuszczono 
na wolność. , 
Wśród zatrzymanych znajduje się kil- 


go przy ul. Łagiewniekiej 117 sprzeda- 
wał wódkę, papierosy | kaszankę po ce- 
nach spekulacyjnych, za eo ukarany zo- 
stał grzywną 25.000 zł. 


t = 
Bolesław Korzeniowski, właściciel skła |" Paserów, którzy sprzedawali rzeczy 
di Na W bi pochodzące. z kradzieży, nie brak też 
du piwa w Rawie Mazow. za pobiera- „niebieskich ptaszków”, którzy zamiast 


nie za piwo cen spekulacyjnych oraz za 
wystawianie odbiorcom fałszywych ra- 
chunków ukarany zosta! grzywną w wy 
sokości 100.000 zł. 

Konstanty Traszczyk, właścicjel skle- 
pu rzeźniczego, Bolesław Grabarczyk, 
włąściciel sklepu spożywczego, Antoni 
Delęta, właściciel sklepu galanteryjnego 
— wszyscy trzej z Ozorkowa — za po- 
bieranie nadmiernych cen ukarani zostą 
li grzywnami: pierwszy 50 tysięcy, dwaj 
pozostali po 25,000 złatych, (i) 


zabrać sie do uczciwej pracy obchodza 
sklepy i wykupują towar, aby go potem 
sprzedać z odpowiednim zyskiem 
„ręczniaku”, 


na 


(k) 


CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 
Łódź, Traugutta 9 


poszukuje 


Księgowego i Rachmistrza 


Zgłoszenia do Wydziału Personalnego. 
Warunki do omówienia. 


Murarzy, cieśli 
i robotników budowlanych 
poszukuje 

Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, ul. Piotrkowska 171 


stępstwa; 
karny. 

Takie sprawy Komisja Specjalna prze- 
kazuje Sądowi. 

Do przestępstw, podlegających rozpa- 
trzenin przez Sąd należą m. in. łapowni- 
etwo, chęć przekupienia członków Ko- 
misji Lustracyjnej. Vichwa, podwójne 
prowadzenie ksiag, oszustwo ną szkodę 
Skarbu Państwa itp. 

Tryb postępowania sądowego bedzie 
doraźny ze względu na charakter prze- 
stepstwa, gdyż represia wtedy tylko bę- 
e właściwa, jeżeli nastąpi ona szyb- 
o 

Dekret przewiduje Kary do G-ciu lat 
więzienia i 5 milionów złotych grzyw- 
ny. lub obie kary łącznie. 


podpadającego pod kodeks 


PAŃSTWOWA WYTWÓR RADIO- 
TECHNICZNA im. Gen, Ki af aag 


skiego 

poszukuje natychmiast: 
1-go samodzielnego księgowego, 
1-4 pomoc księgowego, 
1-go kalkulatora 

warsztatowego — technika, 

1-ną rutynowaną maszynistkę. 
2-e sprzątaczki, 

Zgłoszenia osobiste do wydziału 
personalnego P.W.R. w Łodzi, ul. Łom- 
żyńska 8-12. 

z Z EE Z O OD | 


Również i faszystowskie hasła, gło- | wiedział zgóry, że dojdzie jakoś z nimi 
szone przez Adolfa Hitlera, trafiały mu | do porozumienia... 
na ogół do przekonania, Jednakże naloty stawały się z dnia 
Jeśli więc stu potentatów i przemy-| na dzień potężniejsze i obie panie roz- 
słowców niemieckich, zebranych swego | przęgły się nerwowo. W końcu Wera 
czasu w lśniącej sali „Pałacu Kryszta- | postawiła sprawę tak bardzo katego- 
łowego* w Diisseldorfie ślubowało auto-| rycznie, że Hukaa ustąpił. 
rowi „Mein Kampf*  najserdeczniejsze Załadowawszy żonę i teściowę do 
poparcie, nie jest paradoksem, że rów- | swego wielkiego ciężkiego _„Austro- 
nież i Tom Hukan, były przemysłowiec | Daymlera"; wziąwszy całą gotówkę i 
śląski, a teraz fabrykant warszawski, biżuterię, oraz parę walizek ze strojami 
czuł wiele sympatii dla ideologii trybu- | i futrami pań, wyjechał ze zbombardo- 
na z wąsikiem stojącego na usługach | wanego miasta 
wielkiego Kapitału niemieckiego. Nie mieli jednak szczęścia. 
Tak więc w głębi, serca Tom Hukan| Zaledwie ujechałi dwadzieścia może ki 
nie przeraża! się na myśl, że Polska za- | lometrów zatrzymano ich. 
jęta zostanie przez Niemców, którzy| Okazało się, że samochód jedącego ze 
wprowadzą tam „nowe porządki“. Nie | swoją żoną, kochanką i dwoma adju- 
był patriotą a sprawy ujmował wy-| tantami generała Z. uległ uszkodzeniu. 
łącznie tylko z punkty widzenia swego] Właśnie cała świta stała na gościńcu 
interesu. klnąc i złorzecząc szolerowi, kiedy uka- 
Kiedy już dwa dni po wybuchu wojny | zał się ;;Austro-Daymler" Hukana, 
stalo się widoczne, że Polska nie wy- Bez ceremonii zatrzymano go i rozka 
trzyma natarcia żelaznych dywizji nie- | zano wysiąść. 
mieckich, wspieranych przez chmurę — Jak pan śmie rekwirować mi moj 
najbardziej nowoczesnych samolotów, | samochód? — zaperzył się Tom Hukan. 
panice, jaka wybuchła wtedy w Warsza — Śmiem, bo muszę! Jadę do swoje- 
wie, uległy również i jego panie, go oddziału, do którego musze dotrzeć 
— Uciekajmy stąd, gdzieś dalej na | w ciągu sześciu godzin! Nie mam czasu 
wschód — radziła gorączkowo pani Ewa | na reparację wozu! — kłamał generał, 
Dalmirska, przerażona bestialstwem nie który na wszelki wypadek postanowił 
mieckich nalotów, A į Wera zaczęła pa- | być bliżej rumuńskiej granicy... 
kować się na gwalt. — Pańskie postępowanie nie jest god 


Tom Hukan- zachował zimną krew.| ne dżentelmena! — wtrąciła się do pro- 
Nie miał zamiaru porzucić swoich| wadzonej glośnym tonem rozmowy 
trzech kamienic i świetnie prosperują-| Ewa Dalmirska. — Czy pan nie widzi, 

pastwę losu,| że w aucie znajdują sie damy. 
perspektywa zaś, że mogą nadejść 
| Niemcy, nie przerażała gó. albowiem (D. ¢. n.) 


_ świadczonych, 
"wych pracowników. 


(GIM wn UI 


s AE 1 i , 
ŁÓWŹ : Śląsk — remis 
Wyniki zawałów lekkoatfetycznyci 
„ Wezorajsze zawody. lekkoatletyczne w 
Katowicach Pomiędzy reprezentacją Eo- 
dzi i Ślęską zakończyły się wynikieni 
rentisowym 64,0 < 64,5, 

Pierwsze miejsca zajeli: w biegu na| 
te 0 m. Jaraczewski (Łódź) 10.8 sek, 209 
metrów Jaratyewski (Łódż) 229. 300 m, 
Kiawcznk (Śląsk) 53,1, 5400 m. fuziak 
|IŚżask) 16,09,27 

"Kula Grzeski (Łódź) 13,14 m. 

190 m. pań — Kałużą (Slask) 134. 
Pehuiccie kutą — Wajsówna — czwar 
tę miejsce Pyskówna, (Łódź). 

Oszczep — Mrożewski (Łódż) 54,41, 
Qszczep pań — Pyskówna (Łódź). 
Szczegółowe wyniki podamy wniumie- 
rze jutrzejszym naszego pisma, 


iragiczny zgon 
Tor. J. Skład zajnał w kałasirolie sa- 
mochotawej 


W ub. czwartek podczas podróży służ 
fmwej zginął w katastrofie samochodo- 
wej.mgr. J. Skład, szef wydziału wycho- 
wania fizycznego PUWE t członek Pań-, 
siwowej Rady W. F. 


$. p. Skład po ukończeniu studiów w 
CIWF w 1931 r. został zaliczony, ze 

względu na swe wybitne zdelności i ta- 
tet wychowawczy, w poczet asysten- 
tów CIWF i na tym stanowisku pozo- 
stał do wybuchu wojny śwłatowej. 

Pa zakończeniu działań wojennych na 
tychmiast zgłosił się do, pracy i w naj- 
cięższych chwilach organizacyjnych, w 
początkach powstawania PUWF zabrał 


się z całkowitym oddaniem do ukocha- 
nej gricy, dające się poznać jako rzadki 
talerf organizacyjny, W Zmarłym traci 


sport polski jednego z najbardziej dg- 
utálentowanych i ideo- 


Wa taze w Helenowié 


kojarze lódzcy tozegraja mistrzostwa 


ŁOÓŻ Kol. otzanizwje w Strode dnia 30 
ipca br. o godz: 19-ej, wyścigi kolarskie 
» mistrzostwo Łodzi. 

Zawody odbedą się na torze betono- 
wym w parku sportowym Fieienów, pro 
ram ich obejmuje z konkurencji mistrzo 
pskich: biegi Szprińiterowskie dia- zawo- 
iników licencjonowanych. oraz biegi 
irużynówe dla młodzików, a moza tym 
nzunpełńiony będzie konkurencjami towa 
trzy skimi, 

Startuja, Doza mistrzami Polsk; fes 
tzym Reketi i Lucjanem Pietraszew= 
akim, wszyscy czołowi kołatze Łodzi i 
okregu: Sałvga Teofil, Pietraszewski 
Marian, Grzelak Stanisław, Wojciechow 
ski Zdzisław, Leśkiewicz Jerzy, Gryn- 
kiówicz Andrzej i wielu inrych, 

Bilety nabywać można. wcześriej w 
Spółdzielni Pracy „Szklarz“ ml. Marsz. 
Stalina nr. 25 oraz w dniu zawodów Ww 
kasach FHelenową już od godz. Leej. 


Ist 


a 2 
szermierze z AZS - ów 
wezmą miział w mistrzestwach świata 

Nie jest jeszcze pewny: wyjazd lekko- 
mlętów i drtiżyn koszykówki, oraz siat- 
kówkł na mistrzostwa akademickie świa 
ta do,Paryża, ale szermierzy polskich 
lam nie zabraknie. Centrala AZS-ów 
rrap A wysłać do Paryża bardzo 

siny zespół jaki ma do dyspozycji. Wy- 
jedzie do konkurencji indywidualnych 
R—6 zawodniczek | 8-miu szermierzy, 
Skład drużyn będzie uslalony z pośród 


następujących  florecistek i szermierzy. 
Nawrocka, Szrejderowa, Serini, Je- 


zierska, Skupieniówna, Skirlińska i Na- 
wrocka J. oraz Rybicki, Dajwłowski, 
Bachman, Czyżewski, Soltan, Banaś, 
Mroczek, Nawrogki, Zawadzki. 

Fachowa opieke. nad wyBraną ekipą 
sprowować będzie p. Mondralúwna jako 
kierowniczka, oraz żrarjy sędzią mje- 
dzyriarodowy Friedrich. 


PKWN 
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WOW OOOO ONO ZY O OO YYY AWAY 


Ostatnie sukcesy łodzian. — Przygoda Żylisa. — Zasłużony 


odpaczynek. 


— Krzywda Zrywu. — Mecz ŁKS — Grochów 


inauduracią nowego sezonu pieściarskiego 


Rm) We wszystkich łódzkich kin- 
bach rekawice zawisły na kołka — boki 
serzy adpoczywajy po trendach minionego 


sezon. Napracował sie solidnie: szerce 
imprez towarz zyskich, często o chara 
kterze miedzynarodowym, spotkania mię 
dzyokrębwe, wreśzcie mecze o iruży= 
nowe mistrzostwo zakończone wspania- 
iym rezultatem, bo zdobyciem mistrzo- 


stwa Polski przez ŁKS, wypełniły yie- 
giy Sezon pięściarski w Łodź. 
Ostatnim akordem była wyprawa bok- 
serów ŁKS do Czechosłowacji. zakoń- 
czona pieknym wynikiem, który pozosta 
nie na dłngo w pamiget łodzian. 
Drużyna ŁKS spisała się dzielnie. 
tórenie. Czechosjawacjł słoczyła trzy 


Na 
me 


czes rozstrzygajac Je na swoja korzyść, 
Dwukrotnie łodzianie wygrali 10:6. W 
trzecim spotkaniu powiodło im sie Jepic] 


gdyż wynik brzmiał 12:4, Nie zawiedli 
zywłaszcza Marcinkow ski, Olejnik, Kamiń 
ski, Pisarski I Żylis. Żylisowi zdarzyła 
sie przy tym niecodzienna przygoda. Do 
walki szedł Śmiało, nie podejrzewając 
z kim ma do czynienia. Obawiał sie Zna 
negg L i$ansy'ego — za to pokonał Se- 
dziwego, nie wiedzac, że jest to Pogrom 
ca słynnego mistrzą Cze chosłowcajj wa- 
gi ciężkiej, czym sprawił sam sobie naj- 
więkSzą niespodzianke, W nagrode zdo- 
byt piękiiy srebrny puchar przeznaczo- 
ny dla najlepszego pieściarza wagi cież- 
kiej iak pokaźnych rozmiarów, Że miał 
nie mało <klopotu z przewiezieńiem go 
do domu. 

Śmieje sier dzisiaj Žylis ze swych 0- 
baw, i swego sukcesw który napewio 
doda mir odwagi w dalszych walkach. O- 
kazuje sie, że nie taki diabeł st traszny, 
jak zo malijs, że wystarczy zdobyć się 
na odwagg i nie sugerować sie zbytnia 
sławą przeciwnika, bo nie nazwisko wy- 
grywa, lecz pięści. 

W drodze powrotnej do Łodzi pi*ścia- 
rze ŁKS, bawiąc „Brzelazdemi we Wroce 
ławiu. dorzuce ili jeszcze dwa laury da 


Do Łodzi zjechał trener PZPN p. Wactaw 
Kuchar. Podobno dobra postawa reprezenta 
cji łódzkiej na ostatnim meczu z Warszawą 
skłoniła PZPN do bliższego zainteresowania 
się klubami piłkarskimi naszego okręgu i te- 
mu mamy do zawdzięczenia przyjózd irene- 
ra. 

Kluby lódzkie z przyjazdu trenera PZPN 
wiele sobie obłecują. 

Czy aby nie za wiele? 

P. Kuchar przeprowadził już pierwszy lre 
iing — zaprawiał piłkarzy ŁES, ćwiczył ich 
tek, że tej jednej lekcji mieli wszyscy dość. 
To też tej jednej lekcji wystarczy, ażeby 
do metod treningu stosowanych przez p. Ku- 
charo odnieść się nieco krytycznie. 

jesteśmy w pelni sezonu piłkarzkiego (te- 
piej rozumują zagranicą, bo w niesiqcach 
ietnich obowiązuje tam przerwa), oŭ szeregu 
miesięcy toczą się rozgrywki mistrzówsitie, to 
tui każdy piłkarz jesi do nich w większym, 
lub mniejszym stopniu przygotowany. Zada 
nie trenera polegać powinno w danej chwili 
na utrzymaniu kondycji zawodnika, lub po- 
prawieniu jej jeśli okoże się ona uiewysłar= 
czająca. Trzeba to czynić stopniowo i bardzo 
ostrożnie. 

Forsowne lteningi, zwłaszcza w pełni se 
zanu. sqgyniewskazane, bo dają zwykłe wrecz 
odwroine rezultaty. Wypompowiją one Sra- 
czy do aestatnich granic, czynią ich niezdol 
nych do catydgodniowego niedzielnogo wysił- 
ku — rozgrywania meczów mistrzowskich. 
Siga ich słaba forma. Po takim iście końskim 
zabienu gracze mnszą koniecznie paurować, 
a przerwa powoduje spadek iondvcji. Wy- 


bw ieńca swei Stawy: bliac Paławazt i Bu- 
rze, Sycj chwały przybyli do domu i od- 
poczy waja, ogłaszając za przykładem 
innych klubów letni» przerwe. = 
Zdobycie drużynowego mistrzostwa 
Polski i ostatnie sukcesy bokszrów LKS 
sprawiy, żę dzisiaj świat przed nimi Stoi 
otworem. Tymi słowami przywitał tell 
w kraju prezes Polskiego Zwiazku Bok- 
setskiego p. Bielewicz. składając im po- 
winszowania i podziękowanie za tebra 


reprezentacje polskiego pięściarstwa za 
granica. 3 
Odpoczynek ich nie potrwa dhręs, bo 


ŁKS i w Sierpniu zamierza wvystapić 
w ringi, Mecz z Grochowem (Warsza 
wa) bedzie inargnracją sezoni we wrze 
śni. — póhowny wyjazd do Czechnsto= 
wi acii, w październiku — mecz z Warta 
i odwiedziny w Łodzi czeskioj Słavii 
potym projektowany wyjazd do Szwe- 
cji a porłeważ Czesi zakontraktowa 
Belgów, czynione są Starania ażeby mo- 
gli oni również walczyć w Łodzi. 

Jak widzimy. program bogaty tiroz- 
maicony į starannie ułożony. Kluby: mu- 
szą tym razem myśleć same o sobie i nie 
oglądąć sie na Zwiazek Okregowy. Nie 
jest wykltczone, że mistrzostwa druży- 
nowe, które niemal bez reszty wynetni- 
ty ubiegły sezon. w tyn roku całkowicie 
będą zanidchane, ze wzelędn ta przyżo 
towania przedolimpijskie. Jeżeli zapad- 
nie decyzja wyjszdu pieściarzy na Olim 
piadę, — mistrzostw drwżynowych w 
nadchodzącym sezonie nie będzie. Być 
może, że Związki przyczynią stę do wy 
pełnienia wolnych terminów. ale ńa to 
nie można liczyć. 

Znacznie wcześniej, bo juž wkońcn tt- 
biegłego miesiaca, przerwali wszelka 
działalność bokserzy Zrywii. wieemisttzo 
wskiej drużyny łódzkie. Po znanych. 
smutnych zajściach na ringa gdańskim 
wywałanych wysoce niewłaściwym i ka 
rygodnym zachowaniem Się Sedziego 
Derdy, Zryw łódzki Ponińst duże straty. 


Pod znakiem systemu „MW“ 


Zhyt forsowny trening przynosi piłkarzom szkode 


twarze się istne błędne Koło z ktróego nie 
widać wyjścia. 

P. Kuchar ośwładczył, .że ma do spelnie- 
nia misję zaszczępienia w całej Polsce sys 
temu „MW”, a ponieważ sysłem taki wyma- 
ga nadzwyczajnej kondycji, należy dać edpo 
wiednię zaprawę zawodnikom. Na czym ona 
polegąja? Na raaplikowaniu blegw sprinte- 
rowskiego na 400 mtr, biegu ua 5 okrążeń 
boiska (co 15 mtr. zryw sprinterowski), biegu 
na 400 m. z wyrzucaniem kolam vod brodę. 
i takie ganianie sle trwało około zółtorej go- 
dziny. j 

Cenimy bardźo p. Kuchara, jako doskona- 
łego sportowca, zasłużonego wielokrotnego 
roprezentonta naszych barw narodowych, a 
obecnego działacza sportowego, ale z tymi 
metodami treningu ule możemy sie pogodzić. 
lakoś nie odpowiadają nam one. jesteśmy 
przekonani, że ełekt będzie taki sam jak w 
Oslo. Przed moczem ż Norwegia stosowana 
podobny system zaprawy i w rezultacie oka 
zało sle, że nasza reprezentacja jest kondy- 
cyjnię niedostatecznie przygotowuna. 

Grucze łódzcy: Hogendoxf, Baran, Łącz 
ćwiczyłi na tym obozie i jaką korzyść odnie- 
šli przekonaliśmy stę najlepiej, obserwując 
ich zasłraszojący spadek formy w ostalnich 
meczach o wejście do ligi (spotkania z War 
tą i Lublinianie). W Poznaniu i w Warszawie 
grali już bardzo dobrze, bo mieli czas po 
tych forsownych metodach wypocząć. Powyż 
sze fakty sa potwierdzeniem tego, że stoso- 
wanie tak forsowynych metod, zwłaszcza w 
środku sezonu, jest niewskazane. 

Nie od tego należy zacząć zaszczepianie 
systemu „MW“. 
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Dożywotnia dyskwalifikacja Woźniakie- 
wiczą i dwntetnia Taborka, wytrwały tel 
drużynie dwóch naiwybłtnielszych zawod 
ników, Cieżko brdziae Zrywiakom zapet- 
nić tę luke. ala przecież wierzvmy, że 
pod fachowa. reką trenera Konarzewskie- 
«o wyrosą następcy, 

Pięśicarże Zrywu obozttją wraz ż inny 
mi sekcjami tego Mubst na Dolnym Slasku 
zieżywajsc niemniej zasłużonego oj 
czynku niż ich koledży z LKS. Kiub ter 
przyczynił się Aównież w znacziej mie- 
rze do urozmaieęnia sezoni pieściąrskie= 
go w naszym mieście. Wystarczy wspo- 
mnieć tutaj trzy wieksze miecze z wegiet 
skimi drużynami Vasutasok © Czepl, oraz 
słowacka” drnżyne Batovany, wyjazd na 
Wegry, ażeby zdać $obie sprawn z wiel 
kiej żywotności sekcji pięsciasskiej teza 

ałodego klubu, Napewito iw nastepnym 
sezonie Zryw nię pozwoli się zdystarS0- 
wać przez ŁKS i da Łodzi niejedną cie- 
kawą imprezę piościarsieą. 

Reszta klubów z Tęczą na czele, ogra- 
niczała swoją działalność do odhycia 
mistrzostw j zasilania reprezentacji Éo- 
dzi najwybilniejiszymi bokserami w za- 
wodach międzyokre 'gowych. Mnoży sie 
tość sekcji mięściarskich przy klubach 
łódzkich, zwłaszcza kluby powstałe przy 
fabrykach sarna sie do sportu bokserskie 
xo 1 obejmują coraz wię ksze rzesze mło 
dzieży. Kadry młodych pięściarzy rosSiią 
i to daje swarancie, że o przyszłość łódz 
kiego boksi mióżtfńy być spokojni. 


Drużyny na szosie 


walczą o k“larskie mistrzestwo Polski 


Za tydzień, w nledziestę, rozegrane zostańg 
ne szosie kieleckiej szosowe wyścigi tolar 
skle o mistrzostwo Polsku w konkurencji dru 
żynowej na dystansie 100 kim, Zwycięska dru 
żyna otrzyma szarfy mistrzowskie, « trzy pier 
wsze zespoły — dyplomy honorowe. Poza tym 
dla zawodników przewidziany jąst szotag na 
gród indywiduclnych. 

Każdy zespół składać się będzie z czte- 
rech zawodników, przyczym na imecie Hezy 
się czas trzeciego, W biegu tym wezmą udział 
najwybitniejsze zespoły kraju. 


Grób Cejzika 
Znakomity suertowiec polęgł pod 
Warszawą 
Prasa warszawska donosi, że odnale- 
ziono miejsce, gdzie spoczywa ciało jed- 
nego z najwybitniejszych sportowców 

polskich Antoniego Cejzika. 

Cejzik padł w czasie potyczki pod 
Warszawą w 1939 roku i nikt nie wie- 
dział gdzie jest pochowany. Obecnie, na 
podstawie zebranych informacji, ustalo- 
no, iż Cejzik padł we wsi Feliksów wraz 
z całym oddziałem i pochowany został 
we wspólnym grobie żołnierskim we Wsi 
Zaborów pod Warszawą. 

Cejzik, wielokrotny mistrz Polski es 
921 roku, by trenerem PZLA i przygo- 
owywał naszych czołowych zawodni- 
ków do wszystkich Olim Olimpiad. 


Podobny -do do Piłata 


hokser ooiawił się na Śląsku 


Ze Ślaska donoszą, że w meczu pięścidry 
kim Baildon — Concordia wystąpił w wadza 
ciężkiej w barwach Balldonu nijaki Drupoła. 
który niedawao powróci z Anglii. Drapała od 
niósł zwycięstwo piorunujacym nociauiem, 
a ponieważ 'jest nieżle technicznie zoawansa 
wany, przypisuje sie mu wiele możliwości 
przewidując nawst, że stanie sią on rewela. 
cja najbliższego sezonu płeścidrskicgo į god- 
nym nuastępcą Piłata, którego zreszią stylem 
walki i swg sriwetką przypomina. 
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bekąt dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


i Dziś © godz. 19 przedstawienie. „Burzy” 
W. Szekspira w nowym przekładzie Cz. Ja- 
stirżębca - Kozłowskiego i w nowej insceniza- 
cji opracowamej przez zespoły artystyczny 
f techniczny Państw. Teatru WP. pod kierun- 
kiem Leona Schillera į WŁ Daszewskiego. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś o godz. 19,30 komedia G.B. Shawa 
„Żolnierz i Bohater" z udziałem Hanny Ble- 
lickiejj Adolfa Chronickiego, Kazimierza De- 
junowicze, Wandy Łuczyckiej, Adama Miko- 
łajewskiego, Danuty Szaflarskiej, Ludwika Ta 
tarskiego i Feliksa Żukowskiego. 

Reżyseria Józefa Wyszomirskiego. dekora 
cje Konstaniego Mackiewicza. Kosa czynna 
od i2:ej, tel. 123-02. 

Teatr T. U. R. 


Dziś o godz, 19 min. 15 głośna kamedia 
Shawa „Profesja Panl Warren”, 


TEATR LETNI „BAGATELAĄA* 
Piotrkowska 94 


Dziś 2 przedstawienia o godz. 16,30 i 19,30 
komedit R. Niewiarowicza p.t. „ich Dwóch”. 
z piosenkami Z. Gozdawy t W . Stępnia z 
udziciem A. Dymszy na czele zespołu „Sy- 
reny“ Kasa Teatru „Bagatela” czynna cały 
dzień tel 272-70. 


OSTATNIE DNI ŚWITU, DNIA I NOCY 
w „Syrenie'* 


W teatrze „Syrena” kończą pełną sukcesu 
gościnę artvści krakowscy Teatru imienia 
jusza Słowackiego pp. Nina Karasińska 

jerzy Kaliszewski w komedii Niccodemiego 
ŚWIT, DZIEŃ I NOC. Jedna z najbardziej uro: 
czych komedii współczesnego repertuaru, gra 
na będzie tylko do wtorku włącznie, 


LUDWIK SOLSKI W ŁODZI 


Teatr Kameralny gościć będzie Ludwika 
Solskiego i zespół artystów Państw. Teatru 
Polskiego w Warszawie z Franciszkiem Do- 
miniakiem, Wł. Godfkiem, Zofią Dobrzańską, 
S, Butkiewiczem i fnnymi. 


Kina 
ADRIA — „Kobieta sama” 
BAJKA — „Kapitan Benoit" 
BAŁTYK -* „Pięclu Zuchów” 
GDYNIA — „Kobieta sama” 
EHRL — „Szczęśliwa 13-ika" 
MUZA (Pabianicka 173) — „Serenada w doli- 

nie słońca” 

POLONIA — „Bohaterki Pacyttku” 
PRZEDWIOŚNIE — „Wesoły pensjonat 
ROBOTNIK — „Goal” 
ROMA — „Niewidzialny Detektyw” 
REKORD — „Ada to nie wypada” 
STYLOWY — „Płonąca żagiew” 


ŚWIT — „Jaśnie pan szofer” 
TĘCZA — „Płonąca żagiew” 
TATRY — „Mały gentleman“ 
WOLNOŚĆ — „Kochaj tylko mnie” 
WISŁA — „Miłość na lekarstwo” 
WŁÓKNIARZ — „Knock-out“ 
ZACHĘTA — „Ojczyzna“ 


OŚWIATOWE (ul, Piotrkowska 243) — nOj- 
cowie i dzieci” 


Program radiowy na dziś 


Program na niedzielę 27 lipca 1947 roku 


7.00 Aud. muzyczna z pł 8.00 Dziennik 
8.20 (È), Program na dziś. 8.28 (Ł) Koncert ży- 
czeń (cz I) 8.50 (Ł) „Polska Rodzina Radiowa” 
— pog. J. Piotrowskiego. 9.00 Nabożeństwo z 
Krakowa. 10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) U- 
wertury Suppe'go (pł) 11.30 (£Ł) Fonsio Se- 
lerek ma głos”, 11.40 (Ł) Najnowsze nagrania 
płyt marki „Odeon“, 12.05 Laureaci Konkursu 
Eliminacyjnego przed Międzynarodowym Kon- 
kursem Muzycznym w Genewie — W  przer- 
wie — Radiokronika. 13.30 „Niemcy po woj- 
nie”, 13.40 Aud. dla świetlic wiejskich. 14.25 
Chwila Biura Studiów. 14.304 Zagadki radio- 
we, 14,40 (Ł) „Ofiara Anny” — słuchow. 15.20 
Aud, sł. — muz. dla dzieci. 15,40 P. Czajkow-= 
ski — Wariacje „Rococo”, 16.02 (f) Komuni- 
katy, 16.05 (É) Listy i programy. 16.15 Recital 
fortep, Z. Vogłmanówny. 16.35 (Ł) „Na widow- 
ni tygodnia”, 16.45 Z życia kulturalnego, 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie”, 18.25 
Aud. rozrywkowa. 18.50 Fel. aktualny, 19.00 
„Francja przemawia do Polski”. 19,30 Aktual. 
dźwięk, 19.50 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej 
20.30 „Dla każdego coś miłego”, 21.00 Dzien- 
nik. 21.30 Aud. Chopinowska, z pł. 22.05 (£) 
Wiadom sport. lok. 22.10 (Ł) Rezerwa. 22.15 
Muzyka taneczna z pł. 23.00 Ostat. wiadom. 


Teatr Kameralny Domu Zołnierza 


ul. Daszyńskiego 34. 


Ostatnie dni 
komedia G. B. Shaw'a 


ŻOŁNIERZ 
i BOHATER | 


ROK ZAŁOŻENIA 1920 


P 
Kompletna naprawa samochodów i wszelkich 


motorów spolnowych. 


przy sprzedaży i kupnie. Spawanie wszelkich 
metali nowoczesną techniką spawalniczą. Na- 
prawa oraz zokładarnie instalacji elektrycznej 


Ładowanie i naprawa akumulatorów 
ROBOTY ŚLUSARSKIE, TOKARSKIE i KOWALSKIE 


Wyrób resorów, części zamiennych i półosi. 


EXPRESS ILUST A meere 
CENTRALNE WARSZTATY SAMOCHODOWE 


WŁADYSŁAW ROMANOWSKI 


ŁÓDŹ, UL. ŻWIREJ 5 — Telefon 210-27 


Techniczne porady 


7 = Kir a a WI 
ve 1 


RZY ZEE YA | ZEW YA AAA WA TA AN 


ZAWIADOMIENI 


E 


Zawiadamiamy P. T. Klientów, że z dniem 15 lipca 
r. b. przenieśliśmy naszą Spółdzielnię na 


Wschodnią 76 (róg Narużowiczał 


W nowootwariym, powiększonym lokalu prowadzimy 


działy: 


koniekcji męskiej i damskiej, 
dział kuśnierski, 
dział czapniczy 


poza iym przyjmujemy obstalunki z własnych i powierzo- 


nych materiałów. 


Polecamy się pamięci Szan, Klienteli 


Spółdzielnia „GWIEZDA” 
Łódź, Wschodnia 76, tel. 124-73 


punkty sprzedaży: 


Wschodnia 76 i Nowomiejska 8 (w podwórzu) 


Maj stra Mydlarskiego 


„Bobrze płatne 


z dłuższą praktyką na kie rownicze stanowisko 
poszukuje poważna firma prywatna w Łodzi. 


Do zamiejscowych reflektantów firma wyśle celem per- 
traktacji pełnomocnika. 


Ę ul 
Oferty Biuro Ogłoszeń PAP Łódź, ul. Piotrkowska 133 


mummu OG LOSZENIA DR OBNE simm 


MNN Łekarze NINA 


LECZNICA lekarzy specjalistów Piotrkowska 3 
tel. 216-48, 10 — 19. 23137 
Dr. ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece, Legionów 
3 — 6, od 4 — 6. 
Dr. LENCZEWSEI — choroby kobiece i cku- 
szeria, Sienkiewicza 51, 3 — 7, 21478 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitała Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyjmu 
je 4—6. Piotrkowska 16, tel. 276-43. Leczenie 
elektrowstrząsowe. 341 
Dr. MED. SIEŃKO specjalista chorób skórno- 
wenerycznych Kilfńskiego 132, 12 — 2, 4 — 6: 
ARERI 21382 
Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne. Že- 
romskieigo 41. 7—8. 3—6. 21758 
DR. RATAJ ZURAKOWSKA weneryczne. skór- 
ne kobiet, kosmetyka, Piotrkowska 23, 12— 6 
à 21862 
DB. ŻURAKOWSEI specjalista weneryczne, 
skórne moczopłciowe. Plotrkowska 33, 12 — 6. 
233) 
Dr. HORECKI choroby żołądka, klszek, wq- 
troby. Narutowicza 35, przyjmuje 4—6, 
tel. 206-99. 21760 
LECZ. ZĘBÓW. Pracownia zebów sztucznych 
Piotrkowska Nr 8-Telefon 264-21 12504 
Dr DOBROWOLSKI, specjalista chorób herwo- 
wych, seksua!nych 3—5 Kopernika 6. 22621 
Dr. A. KLESZCZELSKI chirurg — urolog (cho- 
troby narządów moczo-płciowych) powróci! 
Al. Kościuszki 33 — 1 Tel. 164-37 godz 4 — 6 
23802 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientko War- 
sSzawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjnuje — Pomorska 43 18353 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA obitureniko War- 
szawskiej Kliniki porf Gromadzkiego przyj- 
muje Zachodnia 52 tel. 151-76. 21939 
STARSZY FELCZER Stefan Zaluba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenerycznego, Głów 
na 62 — 76. 6 — 8. 


mim Kupno — sprzedaż umumj 
RY T ——— | AAAA 


MEBLE sprzedaż kupno. Zamówienia 

zamiany Łódź, Piotrkowska 275 (sklep Galar 
i Bernacki). 22517 
RADIO Super, lampy metalowe — prawie nó 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D— 017470 


10844 | 
i 


OKAZJA z powodu wyjazdu sprzedam 19 mar 
gowy teren letniskowy. Pół załesiony i pół 
ziemi ornej, Wiadomość Piotrkowska 103 m 10 
lew. ofic. I piętro. 23637 
ŁOJ iopiony, lanolfnę, wazelinę, mentol, ce- 
rezynę, olejki perfumeryjne, surowce kosme 


trczne, kartony UNRRA, w każdej ilości zaku 
pi „ENOLA” Łódź, Napiórkowskiego 24, tel. 


177-00. 1 22227 
AJRORZYSTNIEJ kupisz, sprzedcz, zamienisz 


zegarek, obrączkę, pierścionek w sklepie: 
1l-go Listopada 3. 20944 
POKOST malarski (lniany), podłogowy, pole- 
ca Wytwórnia Chemiczna „ULTRON“, Łódź, 
Południowa 78-80 tel. 138-19 22421 
SPORT — wszystko dla piłki nożnej, sictków- 
ki, koszykówki, boksu dostarcza Dom Sporto - 
wy Jan Pujdak i Ska, Łódź. Piotrkowska 83 
telefon 126-562. > 23709 
SPRZEDAM maszyny: Renderkę mechoniczną, 
sweirową 8 — 60, Łódź, Al Kościuszki 89 — 4 
23782 
SPRZEDAM 2 łóżka meblowe z materacami, 
Radwańska 9 m 6q, Kapelińiska do _3pp 
MAGIEL ręczny w dobrym stanie sprzedam 
Radomska 3. 23734 
SAMOCHÓD osobowy Olimpia tanio sprze- 
dam lub przyjmę wspólnika na taksówkę. Ksie 
dza Brzóski 17 — L 23785 
SPRZEDAM domek z ogrodem. Wiad. Rzgow-= 
ska 35 Matuszkiewicz. 23786 
ROWER cyngle do sprzedonia, Żeromskiego 
29 — 3a. 23787 
DYWAN 3x2 sprzedam, Narutowicza 1ł5b tel. 
158-23, 23788 
KRAWIECKI nóż elekiryczny do krojenia ku- 
pie. Wiadomość codziennie 8 — 12 i 5 — 2. 
Pomorska Nr ala m 59. < 1 23s: 
MOTOCYKL 100 sprzedam lub zamienię na 
ciętszy. Rzgowska 103 Mechanik. ___ __ 29835 
SPRZEDAM duży plac frontowy, cena prz;- 
stepna. Napiórkowskiego 174, Deffński. "3816 
WILK cośmio'miesieczny do sprzedania. Wicd. 
Tel. 140-18. 23817 
SPRZEDAM samochód dwuosobowy marxi 
„Hanomog” Wiad. 6-go Sierpnia 35. Pracow 
nia kapeltiszy. 23878 
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Różne (II 


FOTOGRAFIE nagrobkowę (porcelanowe) wy 
konuje „El-Cha-FILM" Warszawa, [Jerozolims- 
kie 27. Prowincję informujemy listownie. 


SDE a |acoig "JRG" GoW 
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reyp 


pen Nr. 203 


Jiron vMACyJNE zdjęcia — amatorskie. wy- 
konuje szybko „Fotomałon Narutowicza 5. 
4> 22178 
GWARANTOWANA trwała ondulacja oruz 
iarbowanie włesów poleca fryzjer Czesław, 
Kilińskiego 199 tel, 2038-48. 23710 
DACHY smołuje, ieperuje, Lelewela 17. Styś. 
Iniormocje można listownie. 23797 
PRZYBŁĄKAŁ sie piesek biały pinczer, do ode 
brania Legionów 17 — 24. 23798 
RRAWCOWA warszawska, szyje, ceny niskie 
Sienkiewicza 64 m 53 „ 29799 
ZAGINĄŁ pies (biały szpic), w okolicy Bie- 
gańskiego. Gdprowadzić zg wynagrodzewiem 
Bukowa 10 Ubysz. 23820 


MNE? oka! e IIA 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnia z wygodami za 
zwrotem kosztów remontu Pośrednicy pożą' 
dani, tel 156-80 do 8 — 16 Kedzierski. 23242 
U-.ZĘDNIK na stanowisku poszukuje pokoju z 
oddzielnym wejściem z wygodami, dobrze za 


z 


płaci dzwonić 211-11 godz, 14 — 17 cadzien- 
RW BZU ZBP 23744 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w okolicy Bałuc 


kiego rynku wprost od gospodarza, na pO- 
dobne w Warszawie. Warunki do omówisnia 
Oferty „Domek z ogródkiem“. 2579? 
POKOJU kulturalnego poszukuje wypłacalny. 
urzednik. telef, 267-70 godz: 8 — 15 23782 


SOLIDNA studentka medycyny poszukuje po 
koju of. do „Ezpressu” „Solidna” 23793 


imi Zaofiarowanie pracy I 


POTRZEBNA krojczyni do bielizny jedwabnej 
Załosić site Wschodnia 25 — 16 23745 
POTRZĘPNA ekspedientka do zakładu wędlin, 
Le ioná% 1£. Tel 264-62. 23414 
POTRZEBNA służąco do restauracji, Armit Lu 
dowej 38. f 23805 
POTRZEBNA pomoc domowa z tefereñciami 
Jaracza 14 — 45, 23806 
POTRZEBNA służąca do Wszystkiego z goto- 
waniem, warunki dobre. Radwańska 9 m 6a 
Kapelińska, de Bop., 23807 
POTRZEBNY cgemi do wytwórni gilz — Łódź. 
ul. Kińńskiego 41. Zgłoszenia w godz. od 3 
— 11. 23803 
MŁODE małżeństwo poszukuje do niemowię* 
cia starszej kobiety. Wymagane zaświadcze- 
nia 1 referencje. Łódź, Kilińskiego 41 — 24 

23809 
DZIEWCZYNA I ROBOTNIK do gospodarstwa 
rolnego potrzebni. Uniwersytecka 02 teleion 
Bek | l - TAD. łą _ 2819 
MASZYNISTKI zaangożuje Dyrekcja Przemy- 
słu Włókien Łykowych. Zgłoszenia uł Piotrko 
wska 68. Wydział Personalny. 23311 


AWIW Nauka MY 


KROJU. modelowania ubrań damskich„fdzie- 
zięcych, bieliżniarstwa czają w. akreeis 
wakacyjnym kursy. Próchnika 25. 22524 
KURSY MASZYNOPISANIA, stenograffi buro: 
wej. księgowości Cśntralnego Związku Ste. 
nozrotów | Maszynistek Rzeczypospolitej Pol 
skiej czynne Zopisy: Kiltńskiego 50, Piotrkow 
ska 83, 23419 


| 
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FARMACEUTA poszukuje dodatkowej pracy 
w godzinach popołudniowych. Oferty sub 
„Solidny“. 23812 


iim Zagubione dokumenty "i 


UNIEWAŻNIAM kartę rej. RKU Łódź {í inne do 
wody osobiste, Niztński Feifks, Gałkówek 
pow. Brzeziny. 23772 
ZAGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
Łakowska Rozalia, Miedziana 11. 23772 
legitymocję tramwajową (niebieską) na naz- 
wisko Gogulska Zofia, Daszyńskiego 25 m 12 

23774 
ZAGUBIONO zoświadczenie skreślenia z reje - 
stru, zdśw. Krzyża Walecznych, Kozłowski Mie 
czysław, tl-go Listopada 32, 23819 
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OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Straż Pożarna 
ogłasza przetarg nieograniczony na. wykona- 
nie 3 cysterm o pojemności 2.500 L. 

Bliższych informacji oraz warunki technicz- 
ne można otrzymać w Komendzie Straży — 
referat silnikowy, ül Napiórkowskiego 602 
pokój Nr. 12 w godzinach od 10-tej do 13-tej. 

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na wykonanie 3 cystern 
nałeży składać do dnia 15 sierpnia 1947 r, do 
godz. 10 rano pod wskazanym wyżej adresem, 
gdzie tega samego dnia © godz. 12-tej nastąpi 
otwarcie ofert. : 

Zarząd Miejski w Łodzi, Straż Pożarna za- 
strzega sobie prawo wyboru dostawcy bez 
względu na cenę, a także prawo uznania, że 


we, sprzedam, Dcszyńńskiego 16 — 23. 23781 22999 | przetarg nie dał wyniku. 
i i i Sd ; . Wydawca 
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne ra słowo: poszukiwanie rodzin zł 20; handlowe (lekarze, kupoo — sprzedaż zł 25, zguby; zł 


200 mm tł 60, powyżej — zł 70. Poza tekstem zł 35. 45 i 60 


20; poszukiwanie pracy: zł 10; 


W tekście za 1 mm: do 100 mm zł 50, ed 101 do 


W numarach miedziajaych | świątecznych 30 sroc drożej. 


